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S.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia i4 Grudnia v. s. 1826 roku.

W iadomości K ra jo w e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 5 grudnia.

W szystkie  gazety stolicy um ieściły  donie
sienia o stanie zdrow ia  N ayjaśnieyszey Cesarzo- 
wey  J eymości Ma ry i  F edoro  winy.

-D. 1 g r u d n i a , o  g o d z i n i e  10 z ra ń  a .
N ayjaśnieysza C e sa rzo w a  Jeymość M arya 

F ed o ro w n a  m iała  noo sp o k o jn ie j s z ą  od poprze- 
dn iczycb , i w ogólności s tan  jey polepszył się.

D . 2 grudn ia  , o g( dżin ie  11 z  rana .
N ayjaśnieysza Cesarzow a  J eymość Marya 

Fed o ro w n a , o s ta tn ia  noc przepędziła  nie ta k  do
brze, 1 zd row ie  N ayjaśnieyszey F a n i , z p rzy czy 
ny uczuć  bolesnych i z m ar tw ien ia  , podległe jest 
odmianom.

Doniesienia, o trzym ane teraz  z Taganrogu, 
datowane d. 2З listopada, zawierają: ze „Cesarzo- 
„ w a  Jeymość E lżbieta  A l ex iejew n A, nad wszel
aką nadzie ię , pomimo witlk iey  słabości, ciężką 
„swą br-leśd znosi z tą  nadludzką m o cą ,  k tó rą  
„N ayjaśnieysza P ani okazuje przez ciąg całego 
„tego jczasu , i od dnia dzisieyazego zaczęła się 
„gotować do przyjęcia Przenajświętszego Sakra- 
„m entu  w następny czw artek , to jest, dnia 26 li— 
„ stopada. “

D . 3 grudnia , o godzinie  lo tey z rana.
N ayjaśnieysza Cesarzow a  Jeymość M arya 

Fed o ro w n a  , noc  w czo rayszą  m iała  cale s p o k o j 
ną, i ma się lepiey , a niżeli dnia w czora jszego .

N ayjaśnieysza Cesarzowa  J eymość u radow a
ną by ła  z przy bycia z W a rs z a w y  Jego Ce sa r 
skie y W ysokości W ie l k ie g o  N iąźęcia  M ichała 
Pawłowicza , k tó ry , s łuchając na tchn ien ia  czuło
ści se rca  synow skiego , spiesznie się udał doN iey . 
niezwłocznie po odebran iu  wiadomości o zgonie 
3 . p .  C esarza  Al e x a n d r a  P a w ł o w ic z a .

N ayjaśnieyszy Cesarz  J egomość K onstanty 
Pa w ł o w ic z , dz ięk i N a jw y ż sz e m u ,  w naypoządań- 
s tym  znayduje  się s tan ie  zd row ia .

D- 4 grudnia , o godzinie 10 zrana.
Pomimo nay w iększe j żałości i smutku , zdrowie 
Nayjaśnieyszey C bsarzowey  J eymości Maryi F e 
doro wny , dzięki N a jw yższem u, w dobrym jest 
stanie. _________

G asr ta  Senacka um ieściła  Ukaz o ustanowie
niu K o m n rs sy i  Ż a ło b n e j ,  dla u rządzen ia  pogrze
bu ciała, ś w ię t e j  pamięci Cesarza  Jegomości A l e - 
x a ndra  Pa w ł o w ic z a , w b rzm ieniu  następującem :

Rządzący S e n a t , wysłuchawszy przełożenia 
Pana Jenerała piechoty* Ministra sprawiedliwości 
i Kawalera, Xiążęcia D ym itra  twanowicza Łoba- 
nowa - Rostowskiego, w którem przesiał do wia
domości i ile wypadać będzie do wykonania, ko- 
piją dziennika Komitetu PP Ministrów, o urzą
dzeniach do pogrzebu ciała św ię te j  pamięci C e 
sarza J egomości A leka n d ra  Pa w ło w icza . W  za
łączonej zaś kopii dziennika Komitetu PP. Mi
nistrów wyrażono: Na posiedzeniu K om ite tu  Mi
nistrów d. 28 listopada 1825 roku, Zarządzający 
Ministeryum spraw zagranicznych wniósł do K o 
mitetu przedstawienie następujące. Z  okoliczno
ści śmierci Nayukochańizego C esarza J egomości 
Naszego, A l e x a n d r a  Pa w ł o w ic z a , Jenerał Xiążę

Wołkoński kommunikował M arszałkowi Dworu 
N a ryszk in o w i , o potrzebie zrobienia różnych u- 
rządzeń. Na skutek czego Marszałek D w oru  od
niósł się o tem  do Zarządzającego Ministeryum 
spraw zagranicznych, iż gdy t e  rzeczy należą do 
Departamentu Obrzędów, a nie do K antoru  Dwo
ru , Zarządzający M inisteryum  spraw  zagranicz
nych-, zna jdując  potrzebnem ustanowić z tey  o- 
kdliozBości Kommissyą Żałobną , uprasza na to 
rozwiązania K om ite tu  Ministrów. Podług d a 
wniejszych przykładów Kommissye te  składały 
się z jednego Marszałka Wielkiego rangi Rze
czywistego Radcy T a jn e g o ,  z jednego Wielkiego 
Mistrza Obrzędów w randze R adcy  T a jn e g o  i 
dwóch Członków w randze T a jn e g o , albo Rze
czywistego Radcy Stanu. Oprócz wymienionych 
Urzędników, do składu Kommissyi należał zw y
czajnie z urzędu swego i D epartam ent Obrzędów. 
K o m ite t , po wysłuchaniu tego przedstawienia, 
znajdując koniecznie potrzebnem przystąpić bez 
zwłoki do p rzy g o to w ań , potrzebnych dla uczy
nienia nrządzeń do pogrzebu ciała św ię te j  pamię
ci Cesarza Jegomości Alexandra Pawłowicza, 
i trzymając się N a j w y ż s z y c h  Ukazów, aże
by w zdarzeniach , niecierpiącyoh z w ło k i , p rzy 
wodzić rozporządzenia swe do wykonania, posta
nowił* 1) Ц%±Я nn<*iÓ J e  W  ,,
przykładów, Kommissyą Żałobną, naznaczając do 
oiey na Wielkiego Marszałka, Rzeczywistego R ad
cę T a jn eg o  Xiązęcia K u ra kin a , dla nieobecności 
Ober-Ceremomimeystra , do obowiązków W ie l 
kiego Mistrza Obrzędów Koniuszego Senatora W  a-' 
silczykowa , na członków: Mistrza obrzędów H r a 
biego Sołlohuba  i Rzeczywistych Radców Stanu; 
Komarowa i Ochłopkowa. 2) W szystk ich  potrze
bnych do tey  Kommissyi różnych urzędników 
i ofioyalistów , dodać z różnych Urzędów na 
zapotrzebowanie tey K om m issyi, a do niey na 
leżeć będzie urządzić cały  obrząd z przyzwoitą 
Cesarskiey Osobie powagą, i ułożywszy stosowne 
do tego obrzędy , podać je do N a j w y ż s z e g o  
potwierdzenia. N a wydatki zaS dla tey  Kommis
syi przeznaczyć tymczasowie pięćdziesiąt tysięcy 
rubli z Podskarbstwa Państwa- 5) Jak się oka
zuje z odniesienia się Jenerał Adjutanta Xiążęcia: 
W ołkońskiego, ze niektóre rzeczy , jako to : Ce 
sarską t runę, nakrycie, Purpurę , Koronę i inne p ie 
czy  potrzeba zrobić w tu t e j s z e j  Stolicy,przetó pole
cić Kommissyi niezwłocznie sporządzić wszystkie j 
te  rzeczy i inne, jakie będą potrzebne, i wysłać 
przez umyślnych. 4) Postanowienie to kommuni- 
kować terazże do wykonania wszystkim Ministrom,, 
a dla wiadomości przesłać kopiją tegó dziennika 
Zarządzającemu sprawami D w o r u , Rzeczywiste
mu Radcy T a jn e m u  Xiąięciu  Galicynowi i J e 
nerał- A djutantowi Xiążęciu W olkońskiem u. I  5) 
O  tych wszystkich , uczynionych przez Komitet 
rozrządzeniach naypoddaniey donieść Jego Cesar
skiey Mości przez ten  dziennik. R o z k a z a l i :  
dla powinnego , podług opisanego postanowienia 
K om m itetu PP. Ministrów, wykonania, do w szy
s tk ich  wymienionych Osób, do P P . Ministrów, i 
St. Petersburskiego W ojennego Jenerał Guberna
tora posłać Ukazy; i również przez U kazy wzglę
dem wyznaczenia do pcmienioney Kommissyi 
różnych  urzędników i oficjalistów, zalecić wszy-
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. tkim tuteyszym  m iejscom  u rz ęd o w y m , a dla 
wiadomości o tem, uwiadomić przez Ukazy wszy
stkie R*ądy Gubernialne i Zw ierzchników Gu- 
berniy; do Nayświętszego zaś Rządzącego Syno
du przesłać uwiadomienie. Dnia 2 grudnia 1826 
roku. (Z  Ig o  D epartam entu.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ;
W arszaw a dn ia  19 grudn ia .
( z G azety W arszaw skie j)

J W .  Hrabia Ordynat Z a m o ysk i, Prezes Se
na tu  polskiego, wrócił z Maciejowic do W arszaw y.

M onitor paryzk i)  donosząc o koncercie JPani 
Szym anow skie j, danym w P aryżu  d. 28 z. m. ob
sypuje pochwałami tę  wirtuozkę , przyznając, że 
takow e pochwały powtórzyli wszyscy obecni na 
koncercie. W ykonanie tego koncertu Dusska  przez 
Panią Szym anow ską  było tak dokładne, iż tylko 
sam autor posiadał tajemnicd tym  sposobem za
chwycania i zadziwiania słuchaczów. Sala była 
napełnioną; znaydowali się naysławnieysi artyści, 
było oraz wielu cudzoziemców, jako to: Anglików, 
Rossyan i Polaków, oprócz pierwszych śpiewaków 
włoskich, uprzyjemniających swemi talentami ten 
w ieczó r ,  wzbudził powszechne oklaski P. V ogt} 
którego tera*  nazywają p ierwszym oboistą w E u 
ropie. __________

T  V  R  O Y A.
Stam buł dnia  18 listopada .

[z D ostrzegacza A ustryackiegó).
Połączona egiptsko-turecka flota przybyła d. 

5 listopada do N aw arino. Obiedwie (egiptska pod 
M uharrem  b e jem , turecka pod kapitanem baszą) 
opuściły A lexa n d ryą  d. 17 i 18 października, Cho- 
srew M ehmed  basza umyślnie rozgłosił wieść , iż 
przedewszystkiem uderzy na Id ry ą  i Spezzyą  a 
potem dla poparcia oblężenia tw ierdzy  Napoli dt 
R om ania , uda się do tamteyszey zatoki. Grecy dali 
się tem uwieść; podczas gdy ich eskadry blisko 6 

tygodni pomiędzy M ilo} Santorin  i wschodnim cy
plem K andyi krążyły , czatując na flotę nieprzy-
poiolelcA. kanitan basza.,,/zam_iast_zwjk łe y  swojey [rogi z т е х а п а гу і  do Jtiodu, a z tam tąa  <To tfazto

\ 4Modoń) udał się do K andyi i wzdłuż południo
wych brzegów tey  w yspy do N aw arino; w całey 
żegludze swojey nie napotkał ani jednego s tatku 
greckiego.

Ib rah im  b asza , k tó ry  w  chwili zawinięcia 
floty w  M odonie snaydował się, pośpieszył natych
miast do N a w a rin u , chcąc bydź przytomnym wy
sadzeniu woyska, przeznaczonego do wzmocnienia 
jego korpusów w Morei. Sądzą tu , i i  część floty 
uda się do M issolungi, ażeby tę twierdzę, która a£ 
do d. 29 października lądem ciągle oblegana była, 
na nowo zamknąć i ze strony morza (*).

W  ostatnich dniach upłynionego miesiąca za
szły tu  dość znaczne odmiany pierwszych urzędni
ków. Dotychczasowy Kiaya-Bey (minister spraw 
w ew nętrznych) Salik E ffe n d i , k tóry  miał wielki 
w pływ , został oddalony, z przeznaczeniem , aby 
objął podwładny urząd Tophana-Najeri, to jest: in 
spektora ludwisarni. Na mieysce jego mianowa
ny jest dotychczasowy Czausz-Baszi (marszałek 
państwa) Thelussi E ffe n d i.  T ę  zmianę pierwszych 
urzędników uważać można za t ry u m f s trony umiar- 
kowaney.

Selim  Aga, urzędnik Ibrahim a  baszy , który  
ŁU przybył w miesiącu wrześniu, wyjechał nieda
wno na powrót do Morei. Wielki Sułtan nietył- 
ko dał mu kosztowne podarunki dla Ibrahim a  ba
szy, lecz naw et,  uwiadomiony o chęci tego dowód- 
oy egiptskiego, zakupienia pewney liczby koni, ka
zał mu dać kilka naypięknieyszych koni ze swojey 
stayni, wezwał oraz wszystkich ministrów P o rty  
i znakomitszych muzułmanów, aby poszli za p rz y 
kładem jego; ty m  sposobem w kilku dniach zgro

madzono blisko 5oo koni,  i z n ich  wybrano te, 
k tóreby były nayzdatnieyszemi do prowadzenia 
woyny w górach Morei.

Grecy, mimo Woyny, gorliwie trudn ią  się po
mnażaniem szkół rozmaitych, oprócz un iw ersy te
tów , w  baydzo wielu mieyscach założono szkoły 
lankastra.

H i s z p A n i j A,
M a d ry t dnia  21 listopada.

(z Korrespondenta Warszawskiego').
Od chwili utworzenia junty doradczey , n i

gdy jeszcze niebyło nażadnem  jey posied?en$u ró 
wnie żywych rozpraw,ч jak ostatniego piątku, przy 
rozważaniu petycyi do Króla, wyjaśrjającey ucią
żliwość systematu puryfikacyynego i potrzebę ogło
szenia amnestyi, czemu rada kastyliyska mocno się 
dotąd opierała; aroy biskup Мехуки, człowiek ro
zumny i umiarkowany, miał z powodu tey  okoli
czności mowę, w którey między innemi wyraził: 
„Doświadczenie, k tóre  w obydwóch częściach świa
t a  n aby łem , upoważnia mię do przepowiedzenia 
tey smutney przyszłości, ze oyciyzna nasza, prze
stanie niezadługo zaymować mieysce między eu 
гѵреузкіеті mocarstwami, jeżeli od przyjętego dziś 
systematu nie odstąpi. Zdaje się, że wszelkie sy 
stemata , które w skutku rewolucyy od r. 1808 
przyjęte były, miały jedynie na celu przedłużenie 
tych  rewolucyy, zamiast ostatecznego zniszczenia 
ich zarodu; ale nio tak nie jest zdolne do w zno
wienia zaburzeń jak sy s tem u  oczyszczenia, a jeżeli 
płomień rewolucyyny teraz  nas jeszcze niestrawi, 
będziemy to  winni stępieniu, w które naród hisz
pański przez tyle cierpień jest pogrążony.46 Je
nerał Castannos , prezydent ju n ty , ma podać tę  
prośbę Królowi.

W  tey  chwili zamek Eskuryalu stoi w  pło
mieniach. Nieocenione skarby w zabytkach ma
larstwa i t. d . , które się tam  znaydowały, będą tym  
sposobem stracone.

K ról wydał postanowienie, rozkazujące mi
nistrom, zaprowadzenie budżetów na ich wydziały.

(z G azety W arszaw skiey).
— D nia  24. —

Królestwo Iohmość powrócili dnia 21 b. m. do 
tu teyszey stolicy, wśród radosnych okrzyków mie
szkańców, W szystkie  okna i ganki, były ozdo
bione dywanami.

Xiąźę In fan tado  nayw ięcey te ra z  zaymuje 
się umieszczeniem przy tronie dwóch ciał, k tóreby 
prze* swoje znaczenie i atrybucye mogły w spar
cia udzielić; rady stanu i rady kastyliyskiey. Po
dług widoków, k tóre  przypisują nowemu m inistro
w i,  rada stanu ma bydź ułożona na nowo, w ey- 
dzie do niey wielu jey dawnych członków, wielu 
członków junty doradczey, prezesów rad nayw yż
szych i duchownych znakomitego stopnia. Co zaś 
dotyczę się rady kastyliyskiey , jry  atrybucye le- 
piey oznaczone będą, aby w rzeczy samey była nay- 
wyższyra trybunałem sprawiedliwości, admioistra- 
cyi, oraz przynosiła pomoc ministrom w pełnieniu 
rozm aitych obowiązków.

Słychać, iź na okrętach, k tóre  niedawno u- 
dały się z Ferrol, do H aw anny , wybuchtiął bunt, 
i że jedna z trzech fregat przydanych do straży, 
doniosła o tem  gubernatorowi wysp kanaryyskich.

W  B rihuega  miano odkryć nowe gałęzie spi
sku Bęssieresa.

.. (*) Podług wiadomości kupieckich, które do T ry-  
estu nadeszły , miał kapitan basza w rzeczy
samey pokazać się przed M issolungą. 
[Przypisek D ostrzegacza Austryackiegó.)

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 17 listopada.

(z G azety W a rsza w sk ie j).
Król Jmć zatwierdził t r a k ta t ,  zaw arty  imie

niem jfgo przez Pana Stuart z Rejentem Brezylii, 
i wydał następujące postanowienie: Don Juan, Król 
Portugalii i t .  d. Pragnąłem położyć koniec za ta r
gom między Portugalią i Brezylią, dla dobra obu 
narodów, oraz przyw rócić pokóy i przyjaźń; tym 
celem poczytałem za rzecz przyzwoitą, odstąpić 
wszystkich praw moich do Brezylii kochanemu 
mojemu synowi Don Pedroy i uznać jego niepo
dległość z ty tu łem  Cesarza B rezyliyskiego, za-



strzegłszy sobie tak ie  ten  ty tu ł.  Zatwierdziłem dzie, zostają aż do dalszego postanowienie, » dniem 
trak ta t  zaw arty  dnia 28 sierpnia Rio-Janeiro “ namismonyra uwolnieni od obowiązków; dodatki 
W yszły  przy tem trzy  inne postanowienia, z któ- do pensyy i inne ty m  podobne, ściągnięte bydź 
rych  pierwsze nakazuje, aby wszystkie okręty Bre- mają do kasty. Polecono M inu terynm  spraw 
zyliyskie wpuszczano do portów portugalskich, w ew nętrznych , aby w  przedmiotach Polioyi !e- 
drugie wkłada i5 procentów cła wchodowego od karskieyjNudzież w urządzeniach i przepisach w 
wszelkich towarów brezyliyskich, a trzecie żale- tym  przedmiocie wydać się mających, równie jak 
ca, aby ci, k tórzy mają pretensye do Bresylii, uda- w zamiarze utworzenia, rozszerzenia, lub zmiany 
walisię do właściwych ministrów, ogłasza oraz, i i  insty tu tów  medycznych, według swego rozpozna- 
ci, k tórzy utracili urzędy w  Bresylii, mogą żądać ma zasięgało rady wydziałn lekarskiego, którego- 
wynagrodzenia. kol wiek z trzech U niw ersy te tów  k ra jow ych , lub

A n g l i a .
L o n d yn  d. 3o listopada .

( z G azety W arszaw skiey)
Mniemają tu , iż rząd angielski bardzo nie

chętnie patrzałby na zdobycie Morei przez woy- _ „ _
sko baszy Egiptu, i użyje wszystkiego, aby tem u  lewskim gabinecie, K ról Jmó przeto wydal re-

ub
też dwóch K om ite tów  medycyny. Zbieranie ma- 
te ry a łó w , końcem ułożenia s ta tystyki kraju we 
względzie medycznym, polecone będzie rejeneyom 
cyrkułowym pod kierunkiem ministeryum spraw 
w ew nętrznych. 3) Ponieważ p ro śb y , przedsta
wienia, zażalenia niesłychanie mnożą się w Kró-

przeszkodzić. skrypt , k tó rym  szczególniey wyznaczono i i i  іа»
Skutkiem uznania Breeylii będzie zupełne dne podanie nie powinno mijać przepisanych in- 

zniesienie handlu niewolnikami ze strony Portu- s tan cy y , w tedy  dopiero dochodzić ma do gabine- 
galii, a lubo Portugalia bez posiadania Brezylii me tu  królewskiego gdy u władz właściwych celu
ma bezpośredniego interessu, używania niewolni- swego chybi. Prośby o urząd  zawsze w łaściw ej 
ków , jednakże posiadłości jey na brzegu zacho- władzy podawane bydź mają. Przedstawienia o- 
dnim Afryki były naylepszym zarodem tego ha- gólne i n iepew ne, podania nieczytelnie napisane 
nieboego "przemysłu, kiórem jeszcze zaymują się i t. p. Żadnego nie^uzyskają względu^ i t. d. Poda- 
mieszkańcy Breeylii i wyspy Kuba. Pan  C anning  ~  LŁl
nalegać będzie o zniesieni^ tego handlu, a warunek 
t rak ta tu  uznan a, iż żadna inna osada portugalska 
nie może się przyłączyć do Brezylii, sprawi to, iż 
gdy Portugalia zabroni handlu niewolnikami, Bre- 
zylia będzie musiała przestać na swoich teraźmey- 
szych niewolnikach i zaniechać dalszego ich spro
wadzania.

W szyscy  żądają pieniędzy z szaleństwem i

nia w przedmiotach, w k tórych wcześniey, po na- 
leśytem rozważeniu stanowcze królewskie posta
nowienie wydane zostało, tudzież rekure w snra- 
wach , przez sądy zwyczayne prawnie odsądzo
nych , me hsleżą ,do gabinetu królewskiego, W  
sprawach la s k i , podania jak daw nie j  wprost idą 
do Króla. Niestosowną byłoby rzeczą, gdyby po
dający prośbę z wielkim kosztem lub zaniedba
niem swych interessów, osobiście prośbę podawać

trwogą śmiertelną,która rozszerza się po wszystkich pragnął lub na odpowiedź cz ek a ł : na każde bo- 
klassach towarzystwa, i zrządza n a y większy kło- wiem przedstawienie jak nayspieszmey odpowiedź 
pot. Z  taką niecierpliwością żądają z banku fun- Wydaną zostanie. Reskrypt kończy się temi sio
Г , ® 1 • * 1 • v ____- -  ~ M.II . D . O . .  ł a m  л г і м л і п і а ш м  , i a  fł П n i l  ПІІАЯПѴЛІduszo w i przedają papiery z takim pośpiechem, ze 
łatw o przewidzieć , iż reakeya wkrótce nastąpi. 
Nie ma i nie może bydź powodów tey  bezprzy-

wy: „Przy tem odwołujemy się do publicznych 
adwokatów, pewni będąc iź ci poczytają sobie za 
święty obowiązek swego zawodu ubogich i uoi-

kładney trwogi, która równie jest bezrozumną śnionych wspierać radą, i przedstawienie im chę
tnie u k ładać ; również mamy nadzieję i i  w ildze  
i urzędnicy nasi królewscy ze swey strony prze
łożone im prośby sumiennie ułatwiać zechcą. Gdy-

jak była manija spekulacj i, która panowała w prze
szłym roku i zrządziła całe złe obecne. Powie
my śmiało, iż żadna kom binacja okoliczności nie
utrzyma trzech od sta niżey od 85 podczas nay- by atoli nad spodziewanie nasze miało bydz po- 
głębszego pokoju. dającym prośby utrudzone wsparcie, lub całkiem

W ieść się rozeszła przy końcu października odmówione, tedy odwołanie się do Naszey K ró- 
w B anda O r ie n ta l , że jenerał Boliwar chciał się lewskiey Osoby zostawione jest proszącym. “ 
ogłosić Cesarzem Peru, a inni mówią, Cesarzem Pew ny fabrykant m ateryy  jedwabnych na
Ameryki południowcy. przedmieściu A u , otrzymał od Króla Jmci Зооожіо-

N i $x  м  c y:
M onachium  d. 4 grudnia.

(z M onitora УУ ar Stawskiego).
Gazeta Rządowa z dnia l  grudnia Zawiera:

3) Królewskie postanowienie tyczące się rozw ią
zania jeneralnego fiskalnego urzędu, w którym  o- 
świadczono między innemi: celem ułatwienia, tak  
ważnego dla pomyślności kraju, w ym iaru  spra
wiedliwości, tudzież dla zaprowadzenia ile tylko 
bydź może oszczędności w rządzie krajowym, u- 
znaliśmy za rzecz p rzy zw o itą ,  po wysłuchaniu 
zdania naszey Rady Stany, postanowić, że: urząd kańsli 
fiskalny z dniem 3i  grudnia r. b# zniesiony zo- ilości przez Anglią 
staje. Sprawy należące do tycbczas do Prokura-

przedmiei
tych ryńskich, aby tymczasowie zakupił potrzebne 
sprzęty do fabryki, k tórych dla braku funduszów 
sprawić sobie nie mógł. Kazał także Monarcha 
dać 1000 złotych ryńskich pewney kobiecie, która 
dotąd wyrabiała z k ra jo w e j  słomy kapelusze na 
w zór florenckich damskich kapeluszów, aby konie
cznie do tego potrzebnych materyałów nabyła.

Od brzegów M enu dnia  6 G rudnia.
(z G azety fV a m a w sk iey ).

Rozmaite tow ary  norym bergskie , k tó re  da
w n ie j  przez Hiszpanią posyłano do osad am ery
kańskich, sprowadzają się tam  teraz  w w iększe j  

Korale szklanne , w yrzyna-
“ a | b .  U  p i a n  V J l O l f / l U . C  U V  Ѵ.ХЛ -  -  — ---------- ---------- ----------------. '  .  A - ____

toryi, to jest w przedmiotach lenności koronnych znowu wielki pokup w A m eryc p y -JL*
należeć będą do ministeryum domu Królewskie- Zdaje się więc, iź powróciły czasy Cesarza Aoro- 

* - J 1Я' 1 ------ la P , kiedy ręce  niemieckie wyrabiały ulubione

nia z drzewa, sprzęty  żelazne, płótno i  t.d« mają 
*.up w Ameryce 
powróciły czasy

go i interessów zagranicznych. W szystk ie  inne 
sprawy tyczące się lennictwa , k tó re  Prokurato- 
rya jeneralna w m ie jscu  sądu najwyższego roz
strzygała, należeć teraz  będą do Rejencyy cy rk u 
łow ych, i Izb skarbowych, k tóre  W tym wzglę
dzie poddane będą pod kierunek M inisteryum 
Skarbu. Dotychczasowe archiw um  lennicse przy
łączone zostanie do m inisteryum  skarbu, w raz  ze 
swoim archiwistą  i jednym pomocnikiem. 2) D ru 
gie postanowienie rozwiązuje kollegium medy-

tow ary i  pracowały w kopalniach południowo- 
merykańskieh. _ _ _ _ _

W ł o c h y .
R z y m  dnia  24 listopada.

( z G azety W arszaw skiey)
Dnia 21 b. m. zapadł w yrok sądowy na W i ę 

zionych tu  lu d z i , należących do sekty węglarzy 
(carbonari). Skazano na śmierć.* Angelo T a rg a m i

czne, również z końcem grudnia r. b. aby przez i Leonida M ontanari, а L u ig i fy a d o n i , fo m p to  
to ułatwić bieg interessów, i oszczędność żarnie- G arofalini, Lodowico Gasperom  1 Sebastiano łtico i, 
rzoną pozyskać. Członki Kollegium rzeczonego, na galery. Pierwszych dwóch stracono w c z o ra j  
wyjąwszy najwyższego Radcę lekarsk iego , któ- przez gillotynę na placu del Popolo.
ry do ministeryum spraw  w ew nętrznych  przey*

( 0



P  R A N  C Y A.
P a r y ż  dn ia^b  g r u d n ia .

[Ł K u r  у  er a  W arszaw skiego)*
K ról ciągle zna jdu je  się w dobrem zdrowiu, 

lecz młody Xiąże Bordo, jest słaby; lękają się, a- 
by gruczoły, które się ukazują na szyi, nie mia
ły szkodliwych skutków.

Ogłoszono u rządzen ie , ze na solone masło, 
wywożone za granicę, ma bydź nałożone cło, nie 
od masła, lecz od soli; k tórą  jest nasolone.

Zaczęło tu  wychodzić pismo o«ryodyczne, 
pod ty tu łem  : „Jo u rn a l des Audiencec de la  Cour 
roya le  de P a r is , które s  powodu urzędów ości a r 
tykułów swoich, wielce się podoba.

Nowa trajedya Leonidas , grana na pierwszym 
tea trze  w P a r y ż u , mnóstwo sprowadza widzów: 
a chociaż k ry ty cy  w ytykają wiele błędów , je
dnak pew ny sdęgarz ofiarował autorowi i 5,ooo 
franków za rękopism, T a lm a  gra rolę Leonida
sa , ułożył sobie tw a rz  podług sławnego obra
zu malarza D a w id a , wystawiającego tego greckie
go b o h a ty ra : naw et ten  ak to r  wymyślił ma
skę, wyobrażającą muskuły i t. p. Ubiory są prze
pyszne i  nayw ierniey są zastosowane ,<}o wieku, w 
k tó rym  odbyw a się scena.

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ).
Umieszczony w Dzienniku G w iazda  list z 

R io -Jane iro  pod d. 5 października wyraża, i i  do 
t rak ta tu  uznania Brezylii, przydany jest tąyny 
ar tykuł,  względem następstwa fena t ron  portugal
ski. Cesarz brezyliyski zrzeka się w nim prawa 
do P o rtu g a li i , gdzie tym  sposobem po śmierci 
Króla J a n a  V I ,  infant D o n  M ic h a ł panować bę
dzie. List ten  dodaje, i i  Poseł brezyliyski w R z y 
m ie  ma zlecenie prosić Oyca ś. o wyniesienie bi
skupstwa w R io  na arcy-biskupstwo, i o kapelusz 
kardynalski dla Xiędza B oire t.

Jeden z Dzienników tu te js zy ch  udziela w 
liście z  M o n a ch iu m  różnych wiadomości o oszczę
dności w  wydatkach publicznych przedsiębranej 
przez teraźnieyszego K ró la  Bawarskiego, przyda
jąc niektóre ustne oświadczenia jego w rozmai
tych wydarzeniach. I  tak , gdy Rada m iejska 
miasta M onach ium  czyniła Królowi przełożenie 
przeciw przeniesieniu niektórych z licznych in 
s ty tu tów , k tó re  się tam rozmnożyły , do* innych 
miast K rólestw a , odpowiedział jey Król na to: 

Nie jestem Królem  monachijskim, lecz Królem 
baw arskim .u Ureędmkom, k tó rych  przywołał z  
różnych s tron  K rólestw a do s ieb ie , oświadczył: 

Nie przywołałem W  Panów , abym im dał wyż
sze stopnie i g ra ty f ikacje  , lecz żebyście mi po
mogli zm niejszyć d a n in , które moim poddanym 
ciążą. Dostateczną znajdziem y nagrodę, jeżeli 
nam się godne nas dzieło poszczęści, a W  Pano
wie powrócicie wówczas na s^o je  urzędy, poczy
tując się <a szczęśliw ych, żeście sobie zasłużyli 
na powszechną wdzięczność i usprawiedliwili za
ufanie K róla  swojego. „Do pewney osoby, która 
radziła Królowi, aby nie pracował nad siły, i za
stanowił się nad szkodzącym jego zdrowiu klima
tem m onachijskim , tak  Król przemówił: „Zycie 
moje należy do mojego lu d u , i poczytałbym się 
zanadto szczęśliwego, gdybym przez jego skró
cenie zm niejszyć zdołał jego cierpienia. S tratę 
Króla dzień następujący nag rad za , lecz długich 
lat potrzeba, aby naprawić z łe ,  które zły zarząd 
krajowi sprawić m oże."

O ostatnich chwilach życia jenerała Foy 
jeszcze następujące szczegóły: Choroba jego w z ma 
gała się bardzo przez cały tydzień; dway synów 
cowie , з k tórych jeden jest adjutantcm , a drugi 
adwokatem, byli zawsze przy nim. Na krótki czas 
przed zgonem , rzek ł do nich konającym głosem 
czuję niszczącą siłę śm ierci; wałczę z ty m  olbrzy• 
mem  , lecz go pokonać nie mogę. Pomimo, wiek 
kich holów nie słyszanego uskarżającego się. ChciaJ 
jeszcze raz oddychać s'wieżem powietrzem, i o- 
statni raz widzieć światło słoneczne. Synów co
wie jego zanieśli go i posadzili na krześle z po
ręczami przy otw artem  oknie. W estch n ą ł  głę. 
boko, a potem r z e k ł : K ochani p rzy ja c ie le  zanie
ście m ię na łóżko; B óg resztę uczyni. W e dwie 
m inuty  potem skonał. Ciało jegq zostało pocho 
w ajieiprzy grobie K am illa  Jordan.

P a ryż  dnia  4 grudnia.
(c G azety Borsen Halle).

Na wczorayszem posiedzeniu Królewskiego 
sądu nadwornego, po obszernych głosach i repli
kach PP. JBroe i D upin  i po naradzeniu się sądu 
przez t rz y  kwadranse , P. Seguer, pierwszy pre
zydent, ogłosił następujący wyrok: „Zważając, żt- 
chociaż wiele z artykułów  zaskarżonych, zawiera 
wyrazy, a naw et i zdania, k tóre  w rzeczach, tak 
w ie lk ie j  wagi, są nieprzyzwoite i naganne; wszela 
ko z ogółu tych  ar tykułów  okazujący się duch 
nie ma tego charak teru , iżby winne uszanowanie 
dla religii stanu było nadwerężone; zważając , że, 
nie może się to nazwać uchybieniem tem u usza
nowaniu , ani nadużyciem wolności druku, kiedy 
wprowadzanie do kraju i fundowanie jakiegohądź to
w arzystwa, prawem nieupoważnionego jest roz trzą
sane i niedopuszczalne; kiedy znajome istniejące czy 
ny bywają ogłaszane takie, które obraża ią religią, а 
naw et i obyczaje, lub też nu bezpieczeństwa i w y
kroczenia; nie nimey widoczne nauki,któreby zagra 
żały niepodległości monarchii, władzy Króla i publi
cznym swobodom, zaręczonym przez ustawę kon
s ty tu cy jn ą  i przez oświadczenie duchowieństwa 
francuzkiego w r. 1682,oświadczenie, uznane za pra
wo Stanu. Sąd ten  uznaje, i i  m e ma żadnego powodu 
do osądzenia na żądane zawieszenie ; jednakowo? 
wkłada obowiązek na wydawców i redaktorów ga
zety  Constitutionnel , ażeby byli uważniejszymi 
bez zapłacenia kosztów prawnych. “

„Jak tylko wyraża M onitor, pierwszy prezy
dent ogłosił wyrok, natychmiast dały się słyszeć 
oklaski w sali audyrncyonalney. Kilkakrotnie wo
łano: N iech żyje K róli Niech ży je  Sąd nada orny 
Królewski! Chwała nadwornemu sądowi Królew
skiem u!  Oklaski i okrzyki ciągle, t rw a ły  , aż do 
w y jśc ia  wszystkich radców do izby ra d n e j .

W  D rukarn i Dyccezalney W ileń sk ie j  przy 
Kościele ś. Kazimierza będącej, wyszła z pod pras 
sy Xiążeczka pod ty tu łe m : „ Zapowiedzenie po
wszechnego Jubileuszu.” Zawierająca urządzenia 
Zwierzchności, tak  dla miasta W ilna, jako też dla 
całey D yecezy i; rozmaite przestrogi i nauki d< 
tegoż Jubileuszu ściągające się; jako też nabożeń
stwa, w czasie onego spełniać się powinne.

Dozwala się drukować. W  Wilnie dnia 9 
grudnia 1826 roku. X . Jan Niedzwiecki Regens 
Sem. Dyec- W ileń .  Cenzor Dyecezalny.

Czas obserwacyi. 1 W ysokość  Baron}, fi W y s . Ther. R e a u .

Obserwacye I д . j a god*. 8 z ranaj 
meteorologia >d ,3 _____ __

CIM- Id. i4 ------------

37 cal. i o ,5 lin. 
37 — 10,6 —
37 — 8,6 —-

W i a t r y .
+ i ,5 stopni. II Południowy.
+ i ?5 — — a  Południowy.
+ 1,-75 — — fj Południowy.

i O dm iana wpou-iet

Pochmurno
Pochmurno
Pochmurno

P ozw olono  drukow ać . Z  p o lecen ia  J W . Litew skiego W ojennego Gubernatora
A n d r z e y  S u c h a rsk i R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  i K aw aler

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



tle 
We d«

D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E M  LITEWSKIEGO N. i i 7
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i. W iD /b k ie  T o w a rzy s tw o  D o b r o c z y n n o ś c i c e g o  i n iezgłaszającego s i ę ,  choćby n ay rze te l-  
w y prze ,U w ać  będzie z publiczney licy .  nieysza należność, podług os trzeżen ia  D e k re -  
ię /  ex(lywizyi J W . A lex i in d ra H rab ię -  tern R em m issy y n y m  Sądu Cyw ilnego  uczv

ah
Wzn

аУ syno 
1 з_ a dn 
:tótki cz 

gbse 
% otór 
b o .w ,_
i!ę-Chcitf4C  ̂ ~t '  \ , , . '  — ....... raJ J s,j ł“ cyw ilnego uczy-
гет, i Chodkie wicza J en e ra ła  w o js k  polskich, г а  nionego, i do spełn ien ia  Sądow i E x d y w iz o r -
Synoffo summę zło tych  p o lk ach  2702 g ibszy  i?5 w do- skiemu poleconego, w ie c z n e j  u t ra c ie  i u p ad -  
ee.‘ # r »th  S o b c z m k a c h  w ptc,e W ileń sk im  leżą -  kowi p o d p a d n ie , i za n iebyłą  i u s ta ła  u z n a -  

’ w ydzie loną T o w a rz y s tw u ,  d ek re tem  м .  щ  i ogłoszoną zostanie .  Jak o w e  obw ieszczę-tychzant - . . - ‘ v 1 ^uaiaujc. jasowe oowieszcze-
dy wizom»,m roku teraźniejszego ybra 7 dnia nie aby w gazetach publicznych krajowych Ku.

S c h e d a  t a k o w a ,  m a  ѵ п т і н  п г п г ш х т  m e n .  T .... * i , ,  7 J^ n a s t s ł y m .  Scheda tak o w a ,  m a  g ru n tu  o rom ege  ry e ra  L it .  , i zagranTcznych K o r e s p o n d e n t a  
W.rgow 2 prę tów  s 8o p ręc ik ó w  9 5 , zarosi! m or- W arszaw sk ieg o  i W arszaw sk iey ,  o raz  B erl iń -  
gćn  •• p rę ,ó w  s 7 5 , p ręc ików  10. L a su  budow lo -  skiey kra ju  p rusk iego  t rz y k ro tn ie  w N u m e -  
wego lHlw:e r c z n p  w lokę i ,  m orgów  7 p rę tó w  racb  po sobie nas tępu jących  um ieszczonym  i  

,„кк t, r l C,k° W e 6.: .ЬісУ‘^У» odbywać się bę- ogłoszonym było, u zn a je  i s tanow i.  D an  w 
Г * 8 Па S” S-yath  ^ o w u r z y s tw a  w dem u d o .  mieście B ielsku dnia , 4  s ierpn ia  , 8 , 5  ro k u  

1 broczyrmosci o godzinie 4 po południu  w t e r -  T л  - - ~
minach, pibi wszym dnia 8 , d rug im  i 5, t r z e 
cim i ostateczny m 22 miesiąca stycznia roi. U n a 
stępującego 1826.

'Га ko w e ogłoszenie w olno  drukow ać, 
dnia i 5 g ru d p ia  1825 K oku . C enzor  Ig n a 
cy R eszka .
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--------014 ptHtt 1 0 /J  TOKU,
Jan  R utkow ski Sędzia Exdy wizoraki F r e -  

zydujący. W in ce n ty  K am ińsk i  Assessor E x -  
dyw izor, L u d w ik  R ozn ia tow sk i  E x d y w izo r .  
Jako  R eg en t  S ek re ta rz  R afa ł  Kosiński.

2  Oświadczenie imieniem W Jm ć  Xiędza 
Jerzego Oszczoklińskiego Dziekana i Proboszcza 
Wiszniewskiego czyni się z nas tęp n e j  okoliczno-

dujr

м

H t  • , • . • 0~ "  UBatcuucy UKOllUZnO-
1 O dy ,est m c m  zem ,arem ; u trzy m y w an e  ści: z ih tere .su  i stosunków w społeczności zwy- 

dotąd - we handle: jeden pod m oim  Im ien iem  kle zachodzących W J X .  Dziekan Oszczoklióski 
Brederlo 1 K o m p a n , , , p rzy  końcu  tego ro k u  przed laty dziesięciu potrzebując kredytu, zapo- 
opuście , a  ty lko  jedynie d rug i w inny  handel,  życzył u W JPanow  Jerzego i sam ey 'Zelw ow i- 
ped im ieniem  zm arłego s p. Jana  Jerzego  L am - czow Komorników P tu  Trockiego b. possesorów 
prechta p o z o s ta łe j  w dow y , t e r a ź n i e j s z e j  folwarku aitarzyskiego 'Pańszczyzny summę zł. 
małżonki m o je j  byt u trzy m a n y m , już od ,g o  a- poi. 7000, na jakową wydał tymże własnoręczną 
p y l ą  tegoż ro k u  na ,m ,e  Jan a  L . r i łp re c h -  na niewalorowym papierze inskrypcją, k tórzy  to 
‘Г; >* Р-.’ З П В т  1 m am  honor rekom endow ać W  W . Komor, do , 8 32 roku mesciągając swoje- 
Skład rożnego w m a, w n a j lep sz y ch  g a tu n k ach  go kapitału jako mający dogodny obowiązek rza- 
i j i i e r n e y  cenie zn a jd u ją cy  . i e  w tym  sa- du ekonomicznego u tegoż X  Dziekana w wyż 
mym domie. W R y d ze  ,8.20 mca X b ra  4  dnia. rzeczonym folwarku Tańszozyznie, ciągle wypła-

t .  W .  B rederlo . ćanym sobie procentem kontentowali się. Lecz
nastaniem Naywyższego o papierze herbowymI ■ s , a  t . r : * s j . i T l i M „ . .  Mrt

п Т й Л | Т П 4 n  t e7  g°  p rT  CyWl1* czdm gdy =« wzajemnie nastałych m.ędzy s tro
m y c h  B ie lsk iego , D rohm k,ego pow ia tów  w d n iu  nami u k ład ó w , ciż Komornikowi» Zelwow i- 

Ю s yczrua 1 a 10 u nasta łym  , dla ro zdz ie -  czowie biorąc w  arędowną possesyą folwark T ań- 
U a ^ m s j ą t k u  L r .  Jan a  ^ e  akowskiego w «nie- SZczyZnę umówioną uspakajając summę, pomie- 
m e Bielsku w obw odzie  b iałostockim  w  p tc ie  niony cblig X.Oszczoklińsk,emu Dziekanowi zwró- 

Ро}огопе60 . pom iędzy Wierzycieli t e -  ciii, takowy więc jako waluty niemajacy, podar- 
p z  r e l .k o w s k .e g o  naznaęzony , rozpocząw szy  tym czyli znikczemnionym przez samego wyda- 
»wą czynnosc mi g r u n c ie ,  sku tk iem  zaszłych Wcę został; dziś wszakże postrzegając sie X. Dzie- 
l  ‘Я "  % d ? ,e w y ro k ó w ^ u w ia d a m ia  i Wzywa kan Oszczoklióski, że jego skrypt lubo pcwróoo- 
wszjstkich w ierzycie li  L r .  1 elakow sk.ego w  n y w auten tyku , przez W W .  Komor.łZelwowi- 
w jakimbąuz w zględzie do m a ją tk u  jego pod czow , jednak z powodu ingrossacyi do akt, za 
konkurs oddanego p r e te n s ją  rościć mogących, wyjęciem extrak tu , mógłby zle myślącemu wska- 
aby s ł u ż c e  sob na to dow ody do dnia ,5  zad drogę do powtórnego dopominku, a ztąd 

У ma roku 1826 przypadającego, w K an ce lla -  utworzenia napastnego processu, zatem w  bez- 
Dr w T '  b4du  ?praW « y w ih y c h  Bielskiego i pieczeństwo na przyszłość, zmuszonym jest uczy .
_ o nc lego p o w ia tó w  w mieście B ielsku z n a j -  nić publiczne oświadczenie, iż ex trak t  jego obligu 

jącey 8,ę( p rzed  S ek re ta rze m  W .  R afa łem  na summę zł. poi. 7000 W W ,  Komornikom Zel- 
osms jm , dla w zajem nego w  nich s tronom  wowiczom wydanego, (a jak zapamięta że) w 1821 

L Zpa rzenia z ł o / . j l i , i następnie  flaim lub roku mca decerhbra 17 dnia do akt Ziemskich 
1 ' T C™ * " JCh W Ĉn *a  1 czerw ca teg o ż  P tu  Mińskiego ingrossowanego, jako już po na- 

ro k u > 1 J*ko  w  os ta tecznym  m ass j  kon- s t a ł e j  za cnym  od lat trzech górą samym kre- 
o vey zam ie rzonym  te rm in ie  5 w  Sądzie  dytorom ехоіисуі 1 żadnego w obliczu prawa zna -  

Aaxatorsko E x d y  w izorskim  w  m ieście Bielsku czeaia mieć nie m o że . . T akow y Manifest p o p ro ś-  
„ Ipa)‘l ,KU elakow skiego czynność sw ą  k o ń -  bie aktora podpisuję. D a t  1825 roku m caaugu- 
* yc mającym, s taw ali  i należności i p r e te n s je  sta 5 dnia.

Praw ,iy m porządk iem  udowodnili,  gdyż Stanisław Skrodzki Kom or. P tu  W ileń .  
przeciwnym  z d a rze n iu  każdego n ie s taw a ją -  Roku i8 a 5  miesiąca augusta 5  dnia, przed



V

A ktam i Grodzkiomi Ptv Oszmiańskiego stanąwszy 
osobiście W J P a n  Stanisław Skrocki Komornik Ptu 
W ileń . .  takowe oświadczenie do wpisania w 
protokuł potoczny processowy podał.

Przyjąłem i że jest wpisane świadczy Justyn 
Spieholski Regent Grodzki Ptu Oszmiańskiego.

Takowe oświadczenie wolno drukować. Dnia 
rj grudnia 1825 roku. Cenzor Radca Stanu I- 
gnacy Reszka.

2. W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R .  
SK .IEY  M O ŚC I Sam ow ładnącego Całą Rossy ą 
e tc .  etc. etc.

Urodzonym  A nton iem u  Sz?mbeIanowi J e 
go C esarsko-K ró lew sko-Po lsk iey  Mości, i S ta 
n is ław ow i b. Poruczn ikow i gw ardyi Pol. X ią -  
i ę to m  Jabłonow skim  Sukcessorom  zeszłego 
X cśa S tan is ław a Jabłonowskiego Senato ra  W o 
jew ody  K ró le s tw a  Polskiego przy pozew przed 
S ąd  Z iem . W ileńsk i na  k ad e n c ją  s to  T rz y -  
I t róbką  i do każdego p rzypadn ien ia  sp raw y  z 
p o w ó d z tw a  U r. M aryi z X«ążąt Sapiehów  X ię-  
£ny  P trzyniney Starościny Szaternickiey  w  r e -  
ftjrencyi do dow odow  u  Sądu złożyć się m a
jących i do k ilku  Remiss Sądu Gigo L i t te w s -  
kiego W ileńskiego s  D ep artam en c ie ,  skutk iem  
k tó ry c h  w szystk ich  K re d y to ro w  źałcey w Ziem. 
W ile n .  ustalony konkurs, wynosi się m iano
wicie  oto: Sąd G łłny  L it .  W ilen .  2go D epart .  
noyp ierw szą  jeszcze w  ro k u  1807 sep tem bra 
d an ą  R em issyą z pow odu kłócenia D ela tork i 
po  różnych  dykasleryach ,  na jednoczasową ze 
w szystk iem i k redy toram i,  deb ito ram i ro zp raw ę , 
jeden  Sąd Z iem , W ileń . p rzeznaczy ł i onem u 
pew ność funduszu  zdefiniować, o raz  jaki w 
ostateczności sposob satysfakcyi kredytorom  
nas tępow ać pow inien , rozpoznać polecił} ią ł .  
■więc n ieustając w tym  dowodzie owszem, gdy
b y  jeszcze bardziey  w yśw iec iła  dostateczność 
swojego funduszu a ztąd  n iepo trzebę  exdyw i- 
z y i , zm uszona jes t  p rzypozw ać obżał. X iąźą t  
Jab łonow skich  jako sw oich D eb ito ro w , k tórzy 
*e skutków  zaw artego  przez  p len ipo ten ta  żał. 
F e l ix a  Kodłobickiego na  w y p rzed aż  dóbr w  
p ią tey  części po zeszłey ciotce Xięźnie Jabło
n o w s k ie j  na żał. spadłych rezygnacyynego w 
ro k u  i 8o 4 s tycznia s 5 da tow anego kon trak tu ,  
sum m ę zł. poi. 208,000 a  do tąd  z p rocen tem  
drug ie  ty le  D eltorce  zawiniają i w  takow ej 
cy tacy i  (następnie zakłada proźby: na tw ie rd zy  
dow odow  sądzenia na  obźałnych X iążętach J a 
b łonow skich  summę 208,000 zł. z  procentam i 
cu m -a l te ro - tan to ,  żadnych  k w itó w  ani d ek re .  
to  w  e x t r a  forum  w  kondykcie pouzyskiw anych 
a .w a r u n k ó w  opisom uczyn ionym  z obźałł. do 
d e t ru n k a ty  n ieprzyjęcia, ty m  sposobem całą 
rz e c z  in  s ta tn m  quo bydź pow inna uw ażana ,  
n iep ra w n e  przezyskł i przew ody processu nie- 
stannego, m im o jeden Sąd naznaczony, gdziekol
w iek  t rzy m an e  skassowania, i  un ikczem niehia 
o b ia łn y m  X iążę tom  Jabłonow skim  prosto , D e-  
la to rce  odpow iadać zobow iązania, bliźszości 
d ow odu  i odw odu dla dellatorki uznan ia , ex- 
pen s  p ra w n y ch  zw ró tu  sądzenia i tego  wszy
stkiego decydow ania co czdsu ro z p raw y  dow o
dzonym  będzie, z  wolną p o p raw ą  żałoby.

R o k u  4 8 s 5 m ca decem bra dnia 4 . W o 
źny  niżey w yrażony  zeznaję i i  takow ego po
z w u  kopią  z au ten ty k iem  zgodną w  spraw ie  
JO X ż n y  M ary i z Sapieihow X iężney  Р и г у  n i -

ney  Starościny Szaternklciey  przed  Sąd 
P t  tu W ilen .  na roki T rz y  k ról skie w mieść 
W iln ie  sądzić się mające i do każdego przy»,, 
dn ien ia  sp raw y  JO X iązę to m  Antoniem u Ьzan 
belanowi Jego Cesarsko K ró lew sko  р 0Ькй 
Mości, i S tan is ław ow i by łem u Porucznik 
g w ar.  Pol.,  Jabłonowskim S u k c e s o re m  zeszli 
go X ięc ia  S tan is ław a Jabłonowskiego Seiieti 
r a  W ojew ody K r ó l ,  Pol. do G aze ty  Kurjei 
Litfc. przez t rz y k ro tn ą  awizateyą dl» wiadomi 
ści jako nie possydującym żadnych debr w G 
bern ii  W ilen . podałem  i o te rm in ie  rozpraw 
nastąp ić  mającey w  Sądzie Ziem. P t tu  Wil
za  m m eyszym  zapozw em  o zn a jm iłem , u E SUpn

po S 
JózeJ
w y d

iko

S iew ruk .
R o k u  1826 m ca decem bra  4  dnia prze 

A kiam i Ż iem skiem i P t tu  W ilen .  stawając 0=0 
biscie w oźny  vV górze w yrażony  relacyą poda 
nego pozw u  u rzędów ie  zeznał.

P rzy ją łe m  JanZienkow icz wilen.Ziem.Re^en 
W o ln o  d rukow ać ten  P o zew  dnia 7 grudni 

1826 r.  C enzor  R ad zca  Stanu Ignacy Reszka

W o ź n y  Sądu  Ziem. P t u  W ilen .  Ast «i lr*V
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5 . W e d le  U kazu JE G O  IMPERATOR 
S K IE Y  M O ŚC I Samowładnącego Całą Rossy 
etc. etc. etc.

Urodzoney Barbarze Pulcheryi dwóimienne 
Komorowskiey z dokładem opiekunów, Pozei 
loco perageodae ехесиііоиіз przed Sąd Ziem.pti 
Szawel., na roki Trzykróiskie w  roku 1826 v 
Mieście JEGO IM PERA iO R SK IE Y  MOŚCI Sza 
wlach złożyć się mający , przez gazetę Кигѵегі 
Litew. jako żadney nigdzie osiadłości ziemskiej 
niemającey opublikowany, z powództwa Urodź 
Józefa Giedymina b. Prezydenta Ziem, Ptu Sza 
welskiego przy referencyi do Dekretu mestan 
nego 1825 8hra 28 i do dowodów pisma er 
portowany, w szczególności mieniąc oto: iż ze
szły do wieczności ś. p. Tomasz Komorowski 
bezżenny i w znaczney starości w г. 1З21 gru
dnia 10 dnia w folwarku Karw azach w ekonomii 
Szawebkiey intestate bez żadney dyspozycji u* 
m a r ł ,  po zeyściu którego kiedy różni obcy nic 
do /pokrew ieństw a nie przynależni, ubiegać się 
do posiągnienia sukcessyi po tymże nieżyjącym 
Tomaszu Komorowskim zamiar uczynili, i kiedy 
o tem  doniesiono szlacheckiey ptu Szawelskiego 
Opiece, taż Opieka na skutek praw juryzdykcyi 
swojey posługujących , wszelką pozostałość po 
nim zajęła, opisała 1 dostatecznie zinwentowała 
ruchomość pozostałą przez publicznie ogłoszoną 
taxę, zlicytować udysponowała, a ze zbioru go 
tow ych pieniędzy wszelkie interessa zmarłego 
deportow ała} a resztę pozostałości z massy pie« 
niężney i z obligów składającey się do odbioru 
prawdziwym nieżyjącego Tomasza Komorowskie
go sukcessorom zostawiwszy , ażeby wszyscy 
sukcessorowie jednoczasowie z prawnemi dowo
dami probującemi rzeczywistość sukcessorstwa 
do posiągnienia swoich należnosciów , przez się 
lub umocowanych plenipotentów stawali, do Ga
ze ty  K uryera  Litew. awizując wezwała, po ta
kim opublikowaniu, gdy ciż ty tu la rn i sukcesso- 
rowie o ex tradycyę pozostałości po zmarłym K.0; 
morowskim do szlacheckiey P tu  szawelskiey Opie
ki weszli i żądania swe na podanych prośbach zło
żyli, w  zbiorze zatem stron nawzajem przez te 
prośby kontrujących, iedni drugim stopnia suk-
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giczney descemlencyi rozróżnionych, »/lachecka 
ptu Szawel, Opieka wchodząc w rozpoznanie 
złożonych do wodo w, po ścisłem onych rozebra
niu. objaśnioną została o tey rzeczyw iste j  pe
wności, że Magdalena Peyzlewiczówna była nay- 
pierw w zamęzciu za Kazimierzem Statakiem a 
po śmierci jego powtórzyła śluby małżeńskie z 
Józefem Komorowskim ; w  pierwszem zamęzciu 
wydała na świat Rozalią Statakiównę a w dru
gim Tomasza Józefowicza Komorowskiego, i to 
dwoje potomstwo , po wygasnieniu dalszego, w  
bliższym co d o  pokrewieństwa zostały położeniu, 
jako z jedney matki zrodzone ; taż Rozalia Sta- 
t  akio w'na , zaślubioną została Marcinowi Butowt- 
to w i , z k tórym  spłodzili trzech  sy n ó w , W a w 
rzyńca , Tomasza i Alexandra B u to w t tó w , ci 
więc jedynemi będąc po matce sukcessorami 
przecięli naw et możność zeszłemu Komorowskie
mu korzystania ze spadków po siostrze, a przez 

; śmierć ewojey m a tk i , otrzymali stopień pocią- 
gnienia wszelkich sukcessyow na tę  gałęś ge
nealogii prawnie przypaść mogących. W a w rz y 
niec zostawił synów cz te rec h , Ignacego , Józefa 
Franciszka i Alexandra w życiu będących, T o
masz zaś E u to w tt  te raz  nieżyjący spłodził sy 
nów, Józefa i Augustyna, a trzeć* bra t  АІехап- 
der B utow tt  w ydał na świat Jana i Dominika 
oraz córki K anstancyą, Agnieszkę, Jadwigę, A n 
nę i Helenę*, reprezentancya więc zeszłego To- 

' masza Butowtta co do sukcessyi , spłynęła na 
b! jego potomstwo, jakowa więc rzeczywiście wzię

ta genealogiczna desccndencya wypróbowaną zo
stała, metrykami ślubnemi, chrzestnemi, pogrze- 
bowemi, urzędownie z archivum Wornieńskiego 
dyecezyi źmudzkiey wydanemi, jako dostateczny
mi dowodami pisma; a kolei, c pomiędzy dalszych 
szlachcic Stanisław Kaniewski jako plenipotent 
zony swojey Róży z Chrzanowskich Łaaiewtkiey, 
brata jego Antoniego Chrzanowskiego oraz An- 
gieli z Langów W ałcze w skiey preytnawając p ra 
wną w a r to ść , poszukiwania Butowttów , a |em  

‘ samem dowodząc niemożność okazani*, bliższości 
nad nich do sukcessyi po Komarowskim przez 
zapisany na swey prośbie recess, cofnął wniesio
ną pretensyą odstępując widoków sukcessyi, a 
pozostał p rzy  obligu w roku 1817 m arca 7 dnia 
na czer. zł. 100 przez zeszłego Tomasza Komo
rowskiego"’ szlachcie Antoniemu i Róży Rodzeń
stwu Chrzanowskim wydanym, s 24 s tycznia do 
Xiąg Ziem. P tu  Szawel. w prow adzonym , k tó re 
go walor i należność pieniężna przez żadną s tro
nę nie były pomówione , nakuniec szlachcianka 

• dwóimienna Barbara Pulcherya Komorowska w y
wodząc pochodzenie swoje po Kazimierzu Ko- 

c morowskim bracie rodzonym Ignacego Kom orow
skiego i ztąd żowiąo siebie s tryjeczną siostrą 

11 zeszłego Tomasza Komorowskiego, przywłaszcza
ła na stronę swą całość sukcessyi po nim po- 
zostałey, lecz na wsparcie takow ey pr&bacyi nie 
użyła żadnych inszych dowodów nad ex trak ta  
z Xiąg Ziem. P tu  Rosień., świadectwa niektó
rych obywateli tamecznego powiatu w roku 182З 
stycznia 15 niby wydanego, na dnia 21 tegęż 
miesiąca przez samąż Kornorowskę aktykowane- 
go; gdy takie świadectw'o bez okazania naw et 
autentyku, nie było dostatecznym dowodem do 
osiągnienia sukcessyi z przypytyw ania się do niey, 
a bardziey we względzie ważności do poniże
nia chrzestney metryki Tomasza Komorowskie
go w roku 1760, X bra  1 3 zapisaney z Xiąg dye- 
“zyalnych archivum W orn ień .  urzędowie w yda

li

i

enJ

ney, probującey że on nie z Ignacego ale z Jó
zefa cyca i matki Magdaleny Ре у zliczę rodził 
się, oraz wszystkich inszych Butowtfcóm służą
cych m etryk, gdy taż Barbara Pulcherya Komo
rowska nie pojaśnila nawre t , żeby Ignac}" i W a 
wrzyniec K<«norowscy (po k tórych genealogicz
ną descendeucyą na gołosłówney usposobiła r e 
lacji) choć w  dalekim byli pokrewieństwie , « 
nieżyjącym Tomaszem Józefowiczem K om orow 
skim, ow szem , złożona m etryka przez Butow t
tów Tom asza Józefowicza zupełnie oney tw ier
dzenie zniweczyła, z uwag zatem powyżey w y
szczególnionych szlachecka P tu  Szawel. Opieka 
nieznalazłszy przekonania z rozpatrzonych pa
pierów po Tomaszu Józefowiczu Komorowskim 
pozostałych i teraz zaprodukowanych , żeby taż 
Barbara Pulcherya Komorowska była stryjecz
ną nieboszczyka siostrą , lub też choć w dale
kim stopniu pokrewną, przeto polegając na p ra 
wach krajowych a mianowicie Statucie Litew, 
A rtykuł 17 z Rozdz. 3 po zmarłych osobach 
bez dyspozycji stopnie dla sukcessorów do pq- 
siągnicuia sukcessyi przepisującym , wszelką po 
zeszłym Tomaszu Józefowiczu Komorowskim po
zostałość, nie wyłączając z niey dla nikogo ża
d n e j  części, wydadź sukcessorom W a w rzy ń c o 
wi, Alexandrowi , i synom Tomasza Butówttom  
na podział przez ustaw y krajowe uproporeyono- 
wany zadeterminowała, a chociaż szlachcianka Ko
morowska nieotrzymała w ty m  czasie aprobaty 
swojego dowodzenia, t a i  opieka szlachecka wol
ność dochodzenia sukcessyi po zeszłym Komo
rowskim jeżeli do tego mieć będzie słuszność, 
prawami i dowodami w s p a r tą , w przyzwoitym 
porządku zachowała, w konkluzji  oblig zeszłe
go Komarowskiego marca 7 dnia 1817 wydany 
na czer. zł. 100 Antoniemu Chrzanowskiemu i  
Róży 1 Chrzanowskich w  te raźn ie jszym  zamęz- 
ciu Stanisławowej Łaniewskiey, gdy co do pra« 
wności jako też co do realności pożyczonej sum
my , przez strony nie był zaprzeczony , na B u- 
towttach otrzymujących sukcessyą summa z pro
centami czer. zł. i 4g wskazaną zos ta ła ,  z t e r 
minem opłacenia dla szlachcica Kaniewskiego p rz y  
aktach Ziem. P tu  Szawel. w roku 1824 marca 4  
dnia, naostatek tychże B utow ttów  według zasad 
prawa do uległości pod karami sprzeciwieństwa zo
bowiązawszy, rezo luc ję  na osnowie praw  nastałą  
odpowiednią słuszności pod dniem i 5 raca maja 
182З roku za N. i 4 g , w Zurnale szlachecka 
Ptu Szawel. Opieka zapisa ła , stronom interesso- 
wanym lub ich plenipotentom skoroby do opie
ki przybyli oną objaw ić, a oraz i dowody przez? 
nich wprzódy złożone zwrócić, za tem wydarze
niem udeterminowała. Nieprzestając obżałna K o
morowska na takiey rezolucji  jako na sprawie
d liw ej zasadzie o p a r te j  , weszła z prośbą do 
głównej Opieki w zamiarze podniesienia opinii 
Opieki pow iatow ej Szawelskiey, gdzie gdy oney 
nieskutkowała żądanie, owszem przeciwny ufor
mowanemu napastnie w  roku i 8 s 4 januar. 26 
zakroczył w y ro k , zostawujący w pełney ex y -  
stencyi pow ia tow ej szawelskiey szlacheckiej C -  
pieki rezo lucją ,  potwierdzający zarazem w  punk
cie dochodzenia sukcessyi po nieboszczyku K o
morowskim w porządku właściwym , jeżeli się 
usposobili w dowody prawne do tego przedmio
tu  posługujące. Obżałna Komorowska nieukon- 
tentowana udziałem tey  słuszności, nie przesta
jąc na rezo luc jach  juryzdycznych w gazecie K u- 
ryera  Litewskiego zapowiedziała przeciwko wszy*

ы



stkirn do sukcessyi po zmarłym Komorowskim sto
sunki czyniącym prawny 'process i chociaż onego 
jeszcze podług rozporządzenia opiek, jedney powia- 
towęy szavveiskiey, a drugiey główney Gubernii Lit. 
W ileń . przez wyniesienie zapozwów , zgodnie z 
przepisem ustaw krajowych nie rozwinęła; będąc 
pierwszokrotnie przez żałgo do rozprawy wezwa
ną, na przewłokę sprawy wzdąć siebie dozwoliła; 
mylnie więc bardzo do publiczności awizacyine 
przesłała zawiadomienie, mieniąc siebie stryjeczno- 
rodzoną siostrą, kiedy nawet żeby choć w lale- 
kim stopniu była krewną nieżyjącemu Toma zo- 
wi Józefowiczowi Komorowskiemu, żadnym do
wodem niewykryła, ztąd źałcy deltor Giedymin 
W widoku uroszczoney pretextuwey pretensyi przez 
obżałną Barbarę Pulcberyę Komorowskę publicznie 
gazetami ogłoszoney, i walkę w tey  materyi pro- 
cessową zapowiadającey, ma wr zamiarze do prze- 
świadczenia niewypertemi dowodami pisma, ja
ko nieżyjący teraz Tomasz Komorowski nie z 
Ignacego lecz z Józefa oyca i matki Magdaleny 
Peyzlicze Komarowskich małżonków urodził się, 
miał siostrę rodzoną Rozalię w zamęzciu za M ar
cinem ButowtLem, zniey tedy spłodzeni Butbwt- 
towie osiągnęli prawny stopień korzystania z 
sukcessyi po wuju swoim Tomaszu Józefowiczu 
Komorowskim intestate bez dyspozycyi zeszłym, 
k tórzy praw'ein wieczystym w roku 182З apry- 
la 7 dnia datpwanem tegoż roku miesiąca i dnia 
W Ziem. Ptu Szawel. przyznanym, ogólney po
zostałości po tymże nie raz pomienionym Toma
szu Komarowskim Urodź. Józefowi Stankiewi
czowi Szambelanowi b. dworu poi., zrzekli się, 
a koleyno tenże Stankiewicz żałmu deltrowi Gie-

wania w Sądzie fZ?ero. Ptu Szawelskiego na re 
kach T rz y  królsL ich 3 826 lub po nich następnych 
oznajm iłem . W incen ty  Nowicki W oźny Z-іещ, 
P tu  Szawel.

Roku i 8ą5, mca Sbra 3 i dnia, przed Akiami 
Ziem. Ptu Szawel., stawając obecnie jp .  Win. 
cen ty  Nowicki W oźny  Ziem. Ptu Szawelskiego 
R elac ją  takowego Pozwu urzędów nie zeznał 
świadczę. Leopold Bądzkiewicź Ziem. Ptu Sza. 
welskiego Regent. Józef Sawicki Ziem. Szawel. 
Sędzia.

W olno drukować. Dnia 3 grudnia 1826 г. 
Cenzor1 Radzca Stanu Ignacy Reazka.

dyminowi takoż praw em wieczystym w roku 18 2 4

». O d M ińsk ie j  S k a rb o w e j  Izby ogłasza 
się, iź w n i e j  będą się odbyw ać ta rg i  na od
danie za dług Skarbow y, w 12s to ie tn iąb od 12 
ap ry la  następującego 1826 r o k u ,  arendę , bu
fo ruyskiego p o w ia tu  m ajątek  Jen e ra ł  majora 
W iszczyńskiego K o sarzy ce  ze wsiami : К іна. 
rzyce i Z ubarew icźe , w k tó rych  huzy się dy
mów i 3-5 , dusz płci m ięzk iey  З з з  ; dochodu 
wyliczono 2724 rufo. k. sreb rem ; zatóitj ży 
czący wziąć ten  majątek  w  arendę  , zechcą 
przybyć do tey  L b y  z dostafcec/.nemi w p ro 
p o rc ji  dwórofcznego dochodu k a u c ja m i,  na te r 
m iny 1826 roku  w mcu m arcu: iszy  6, dgi 8, 
a  3 ci ostateczny 1 0 ,  a na p rz e ta rg  іЗ  ma a; 
w arunk i zaś oojawionę będą przy targach. 
Dnia -2 g rudn ia  182З roku.

Assesor W łodzim ierz  W ered k o w icz .
E x p ed y to r  M ichał Iw a n o w .
Naczelnik S to la  H o ły n iew ic i .

februaryi 24  sporządzonym i w tymże czasie w 
Ziem. takoż Szawel. przyznanym, wiecznością 
wybył, transfundował, a zatem źałcy dtdlor Gie
dy m in , zapowiedziany gazetą Kuryera Lit. roz- 
Wijająo Iprocess , przez tę .pozewną cy tac ją  po
wołuje obżałną Barbarę Pulcheryę* Komorowskę 
Z jey opiekunami do Sądu Ziem" Ptu Szawel. 
gdzie nieżyjący Komorowski rodził się , eduko
wał się, lat z dokładem 70 żył i u m a r ł , gdzie 
i wszystkie mienie po sobie i do zajęcia onego 
prawnych sukcessorów zostaw ił , przy złożeniu 
próśb następujących nadewszystko: o zawarowa- 
nie actiyitatem loci standi, o naznaczenie złoże- 
nia paręki w punkcie zabezpieczenia expensów 
prawmych przez obżałną Komorowskę, o kompor- 
tacyę pod obowiązkiem wykonać się powir.ney 
przysięgi wszelkich dowodow pisma, o skasowa
nie teyźe Komorowskiej pretensyi do posiągnie. 
nia ogólney sukcessyi po nieboszczyku Tomaszu 
Józefowiczu Komorowskim pozostałej, o utwier
dzenie za aktualnych sukcessorów i aktorów Bu- 
tow ttów  i w stopniu ich żał. dellra Giedymina, 
powodem uzyskanych powyżej zadatowanych do
kumentów zrzecznych transfuzyinych oraz pisma 
dowodów złożyć się mających, tudzież rezolu- 
cyów juryzdycznych z dozwoleniem rządzenia 
funduszem jako swoją własnością, i* przysądzie 
dla żał. deltra expensów prawnych.

1826 8bra 3 i dnia, takowy Pozew w spra
wie W JP ana  Józefa Giedymina b. Prezydenta 
Ziem. Ptu Szawel. oczewisto W JPannie Barba
rze Pu^cheryi dwóimienney Komorowskiej z do
kładem opiekunów jako nigdzie źadney Ziemskiej 
osiadłości niemająoy w mieście Szawlach do 
drzwi Izby sądowej przybiłem i o terminie sta-

3 , O d  L itew sko-W ileńsk iego  Gubernifll- 
nego R ządu  ogłasza , i i  na uzyskanie  wzię- 
tych prżez Szlachcica -Zafatego z W ileń sk ie j  
Magistra tu ry  P o w szec h n e j  O piek i spbsóbem 
pożyczki pieniędzy 660 rubli sr. i n i. z ych 
od 182З roku  procen tów  z p rze term inem ; od
dany na p rzed a i  dom jego mieście w W iln ie  pod 
N .9 6 2  położony, oceniony 3 5 s 8  rub li  assygn., 
roczny dochod 80 rubli srebrem  ; za nieja- 
w ieniem  się do kupien ia  życzących na nazna
czane po dw a razy te rm in y ,  naznaczono t rz e 
ci r a z , a  m ianow ic ie :  iszy  2 8 ,  2gi 3o sty
cznia następującego 18-6  r o k u ,  a 3°ci o s ta te 
czny za t rzy  miesiące ód dnia p ierw szego w y 
drukow ania , k tó re  pózm ey nastąpi w S ankt.  
P e te rsb u rsk ich  albo M oskiewskich gazetach; 
a zatśrn życzący należeć do targów  t zechcą 
przybyć do tego R ządu  na naznaczone te rm i
ny. D nia  4  g rudn ia  і 8 з 5 rokii.

S ow ie tn ik  A. L azarow ie* .
S ek re ta rz  i K a w a le r  K leyst.
N aczelnik S to la  K ow alenok .

6. Na ulicy W ielkbv  - іеУ blisko kościoła śgo
Kazimierza w  domu J W W .

do okien , 1  lustra różney wielkości: można mieć
za cenę jak nayumiarkowańszą,
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, x Wańkowiczówden
po iN. 7, w sklepie kupca W olczaninowa otrzy
mane zostały z Astrachania wyborne zielone wi
nogrona, których można dostać baryłkami i fu a- 
tam! za cenę umiarkowaną.

iak o ż  w tym  sklepie zna jdu je  sie prosto z 
hu ty  rożne szklą kryształow e , w 'arkuszach
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